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Dwie jedyne w swoim rodzaju podwarszawskie wille były już sie-
dzibą finansowego potentata, schronieniem dla Leona Wyczół-
kowskiego, kwaterą żołnierzy armii niemieckiej i radzieckiej, szko-
łą Związku Młodzieży Polskiej oraz szpitalem. Teraz stoją opusz-
czone i popadają w ruinę.

Tereny położonego między Podkową
Leśną a Milanówkiem Turczynka nabył
w 1898 roku Wilhelm Wellisch. Postać
pierwszego właściciela jest niezwykle
ciekawa. Urodził się około 1853 roku
w Morawskim Krumlovie, w zniemczo-
nej rodzinie żydowskiej. Dwadzieścia
lat później został sprowadzony na zie-
mie polskie przez swojego krewnego
Maksymiliana Jellinka, pełnomocnika
potentata kolejowego Jana Blocha. Am-
bitny i pracowity młodzieniec w szybkim
tempie zrobił zawrotną karierę, stał się
prawą ręką swojego pracodawcy i zbił
majątek, który zainwestował między in-
nymi w budowę willi w Turczynku do
spółki ze spowinaconym z nim Jerzym
Meyerem.

Dwie wille, oddalone od siebie o za-
ledwie 50 m i zwrócone do siebie elewa-
cjami frontowymi, zaprojektował archi-

tekt łódzki Dawid Lande, znany także
z realizacji warszawskich. Opis budyn-
ków jako rezydencji letnich nadających
się także do mieszkania zimą zamieścił
„Przegląd Techniczny” z 1905 roku. Ich
rozplanowanie i bryły są bardzo podob-
ne, różnią się jednak detalami.
aaaa

W podwarszawskim Turczynku możemy podziwiać
oryginalne wille
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aaa
Eklektyczne wille, nawiązujące do

modnej w owym czasie angielskiej ar-
chitektury Arts&Crafts, cechuje niezwy-
kła malowniczość, płynąca z twórczego
przetworzenia elementów dawnych sty-
lów (gotyku i renesansu) w duchu wcze-
snego modernizmu. Zbudowane na pla-
nie nieregularnych wieloboków, z cha-
rakterystycznymi wieżyczkami, łamany-
mi dachami oraz dekoracją szachulco-
wą, budzą skojarzenia z zamkami. Ich
wnętrza (obecnie niedostępne) również
były niezwykle interesujące, z dominują-
cymi w nich olbrzymimi dwukondygna-
cyjnymi holami, pełniącymi jednocze-
śnie funkcję salonu, z efektownymi ko-
minkami i dekoracjami balustrad. Obie
wille, ukończone w 1905 roku, oddzielał
od siebie okazały klomb z kwiatami.

Niedługo jednak nacieszyli się wła-
ściciele i ich spadkobiercy pięknymi sie-
dzibami. Choć Turczynek ostał się bez
większych zniszczeń podczas I wojny
światowej (wtedy to schronił się w nim
Leon Wyczółkowski, przyjaciel syna
Wellischa), II wojna była dla niego cięż-
kim doświadczeniem. Stacjonowali tutaj
żołnierze niemieccy, urządzający sobie
polowania na wiewiórki i ludzi – między
innymi, pod bramą Turczynka zastrzelili
cieszącego się dobrą sławą wśród ludzi
naczelnika granatowej policji z Brwino-
wa.

aaaa

Fantazyjny wygląd jednej z rezydencji

aaa
Dewastacja posiadłości postępowała

z biegiem czasu, do czego przyczyni-
ły się powikłane koleje naszej historii.
W 1945 roku stacjonowała tu Armia
Czerwona, potem przekazano tereny
Związkowi Młodzieży Polskiej. W la-
tach 60. urządzono szpital, dzięki któ-
remu miejscowość zyskała przezwisko
„Trupczynka” ze względu na panujące
w nim warunki. Od kiedy kilka lat temu
przeniesiono szpital, wille stoją puste.
Nie tak dawno problem Turczynka odżył
w lokalnej debacie, co zrobić z podupa-
dającymi budynkami. Konkurs wygrał
projekt Związku Polskich Artystów Pla-
styków, jednak od tej pory nie dzieje się
nic...

Tekst i zdjęcia: Danuta Maciejewska
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Informacje praktyczne:
Turczynek leży między Podkową Leśną a Milanówkiem. Dotrzeć do niego można albo jadąc z Podkowy Leśnej
i skręcając z drogi nr 719 w lewo koło Stawisk, albo idąc na północ od kolejki WKD jadącej do Milanówka
(stacja Polesie). Nie ma większych problemów z wejściem na teren posiadłości.
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